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2 . NOWY PRZEKŁAD REGUŁY ŚWIĘTEGO BENEDYKTA

Ś w ięty  Benedykt z N u r s j i , Reguła -  żywot -  kom entarz, T y n iec -
Warszawa 1979, p rzygotow ali benedyktyni ty n ie c c y , s .2 2 7

"Mając w ięc zamiar od w ied zić  grćb pański w J e r o z o lim ie ,  
p rzyb ył /św . W o jc iech / do Monte C a ssin o , g d z ie  na s z c z y c ie  s to i  
k la s z t o r ,  k tóry  w tym m iejscu  p ierw szy  z a c z ą ł budować b ło g o s ła ­
wiony o j c ie c  B enedykt, ozdoba i  chluba zakonników; tam rów nież, 
jak  św iadczą miodopłynne u s ta  G rzegorza, s p ę d z ił  o s ta tn ią  część  
żywota i  w ła sn o ręczn ie  n a p isa ł r eg u łę  prawdziwie r e l ig i j n e g o  
sposobu ż y c ia  d la  w sz y tk ic h , k tó rzy  chcą pobożnie żyć w Chrys­
tu s ie "  /J a n  K anapariusz, " św iętego  W ojciecha Żywot p ierw szy" , 
w: "Piśm iennictw o czasów B olesław a Chrobrego", tłum . K.Abgaro- 
w ic z , Warszawa 1966, 4 8 -4 9 / .  Tak p i s a ł  o Regule św. Benedykta 
Jan K anapariusz w rzymskim k la s z to r z e  na Awentynie w 998-999  
roku.

W bez mała 1000 la t  p ó źn ie j p isa r z  Tadeusz B reza , k tóry  
u benedyktynów próbował ż y c ia  zakonnego, u sch y łk u  sw ojego ży­
c ia  tak w ypow iedział s i ę  o t e j  r e g u le :  "Każdy cz łow iek  ośw ieco­
ny w h i s t o r i i  K o śc io ła  przyzna m i, że r e g u ła  benedyktyńska to  
królow a re g u ł k la szto rn y ch "  /T adeusz B reza, N e lly .  0 kolegach  
i  s o b ie ,  Warszawa 1970, 12 -  chodzi o r o z d z ia ł  p t .  "Jak z o s ta ­
łem człow iek iem  p ió r a ? " /.

N iech te  dwa św iadectw a, sp rzęg a ją ce  jed n ą  klamrą o d leg łe  
czasy  g łęb o k ieg o  śred n io w iecza , k ied y  to  młody K o śc ió ł p o lsk i  
szu k a ł pomooy u zagran icznych  benedyktynów, z ch w ilą  obecną, 
k ied y  Reguła św. Benedykta j e s t  równie żywa i  ży c io d a jn a  jak  
b y ła  przed 1000 l a t ,  s ta r c z ą  za w sz e lk ie  j e j  pochw ały.

N ic p rze to  dziw nego, że od czasów w y n a le z ie n ia  druku mno­
ż y ły  s i ę  j e j  przek łady na różne j ę z y k i ,  w tym i  na p o ls k i .  Mamy
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w ięc  p rzek ład  K lonowica /1 5 9 7 / ,  P ółgęskow icza  /1 6 0 6 / ,  S zczy ­
g ie l s k ie g o  /1 6 7 7 /  i  w reszc ie  anonimowy o. benedyktyna z Lubi­
n ia  /1 9 2 8 / .  Jak wynika w ięc  z b ib lio g r a f ic z n y c h  zesta w ień  
/A .Bober SJ, B ib l io g r a f ia  p o lsk a  św. Benedykta, w: S tu d ia  i 
t e k s ty  p a tr y s ty c z n e , Kraków 1967, s . 143-115 . Zob. t e ż  a n a lo ­
g ic z n ą  b ib l io g r a f ię  A .M alinow skiego w n in ie jszym  z e s z y c ie ,  
s . 3 0 / ,  m inęło  ju ż  50 la t  od o s ta tn ie g o  j e j  p o lsk ie g o  wydania. 
Nawet ju b ile u s z  1 4 0 0 - le c ia  śm ierc i św. Benedykta w 1947 r . ,  
przypomniany u ro czy stą  en cy k lik ą  P iusa  XII "Fulgens rad iatu r"  
z 2 i  I I I  1947 /p rzek ła d  p o lsk i oo.benedyktynów z Tyńca zam ieś­
c iłem  w swych "Studiach" na s . 1 5 0 -1 6 0 /, n ie  zm obilizow ał n ik o ­
go do p o d ję c ia  nowego p rzek ład u , lub przynajm niej do przedruku  
daw niejszych  tłum aczeń , ówczesne powojenne czasy  n ie  stw arza ły  
warunków po temu. Skończyło s i ę  na broszurze k s . K.W ilka /Ś w ię ­
ty  Benedykt p a tr ia r c h a  Zachodu, Katowice 194 7 / i  k ilk u  bardzo 
popularnych a r ty k u lik a c h .

Na tym t l e  m iniony ju b ile u s z  1 5 0 0 - le c ia  urodzin  św. Bene­
dykta /4 8 0 -1 9 8 0 / n a leży  uznać za nad wyraz urodzajny. W yszło 
sporo oryg in a ln ych  prac p o lsk ic h  i  tłum aczeń aktualnych doku­
mentów p a p ie sk ic h . P ierw szą ch ro n o lo g iczn ie  i  n a jw a żn iejszą  
m erytoryczn ie  p o zy c ją , jaką mam za sy g n a lizow ać , j e s t  zgrabnie  
wydana k sią żk a : Św ięty  Benedykt z N u r s j i. R eguła . Żywot. Ko­
mentarz .

K siążka sk ład a  s i ę  z trzech  c z ę ś c i :
I Reguła św. Benedykta w nowym, anonimowym p r z e k ła d z ie /1 1 -7 5 /
I I  Życie św. Benedykta. Tutaj dano nowy, rów nież anonimowy 

p rzek ład  I I  k s ię g i  "Dialogów" św. Grzegorza W ie lk ieg o , 
w c a ło ś c i  pośw ięconej św. Benedyktowi /7 9 -1 2 2 / .

I I I  T r z e c ią , n a jo b sz e r n ie jsz ą  c z ę ść  stanow i komentarz do regu ­
ł y ,  a le  komentarz n ie  w tradycyjnym  teg o  słow a zn a czen iu , 
jako o b ja śn ie n ie  s łó w , czy zdań, le c z  o b ja śn ie n ie  regu ły
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branej jako c a ło ś ć .  Autorem j e s t  d łu g o le tn i  opat /1 9 4 9 -1 9 6 8 /  
w N id e r a lta io h  Emanuel Marin H eufelder OSB. Swoją naczeln ą  
id eę  w y ra z ił autor w t y t u le :  " R o zleg ło ść  s e r c a . Rozważania 
o duchu reg u ły  św. Benedykta". K onferencje t e  powstawały  
p rzez  d łu g ie  l a t a  i ,  jak  zaznacza a u to r , z o s ta ły  ukońozone 
w p ię ć d z ie s ią ty m  roku po ślubach zakonnych / i9 2 0 - 1 9 7 0 / .  Ten 
ju b ileu szow y  dar c z y ta  s i ę  z pożytkiem  i  p rzyjem n ośo ią , a le  
n ie  t a j ę ,  że wołałbym tu  w id z ie ć  o ry g in a ln ą  r z e c z  p o lsk ą . 
Mamy p r z e c ie ż  u s i e b ie  benedyktynów mądrych i  u czon ych ].

K siążkę zamyka szczegółow y s p is  r z e c z y . Indeksów brak.

W omówieniu zajmę s i ę  przede w szystkim  samą r e g u łą . To j e s t  
n a jw a żn ie jsza  c z ę ś ć  k s ią ż k i .  P rzynosi nam nowy p rzek ład  r e g u ły . 
Od o s ta tn ie g o  przekładu u p ły n ę ło  ju ż  z górą 50 l a t ,  a ponadto 
p rzek ład  tamten z 1928 r .  i  przedruk s ta r e g o  przek ładu  /1 6 7 7 /  
z 1929 r .  n ie  były  bez skaz 1 sp o ty k a ły  s i ę  z krytyką /J .R . ,  Os­
t a t n ie  wydanie reg u ły  b en ed y k ty ń sk ie j, OK 37 /1 9 3 0 /5 5  / .
Ten nowy przek ład  j e s t  ja sn y , zrozum iały i  c z y te ln y . C zyta s i ę  
go swobodnie i  lek k o . Trzyma s i ę  środkowej d rog i między n iew o l­
n ic z ą  d osło w n o śc ią  a przesadną swobodą i  s t y l i z a c j ą .  Do ta k ieg o  
wniosku doszedłem  k o n tro lu ją c  wyrywkowo nowy p rzek ład  z wydaniem 
B u tlera  /S a n c t i  B e n e d ic ti R eguła M onasteriorum . E dltionem  o r l t i -  
co-p racticam  ad orn avit D .C uthbertus B u tler  OSB. Ed. a l t e r a ,  
F reiburg  1927, s .2 2 3 /  i  porównując go ze starym  anonimowym p rze­
kładem z 1897 r .  /R egu ła  św. Ojca Benedykta według wydania dru­
kowanego w W iln ie  z r .1 6 7 7 . Przedruk z wydania krakow skiego z 
r .1 8 9 7 . Tłum. k s .S t .S z c z y g ie l s k i ,  opat tr o c k i k la s z to r u  św. Be­
nedykta , Warszawa 1 9 2 9 /. A le k to  j e s t  nowym tłum aczem , i  z j a ­
k ie g o  te k s tu  p rzek ła d a ł?  Tego nam wydawcy n ig d z ie  n ie  u ja w n ili .  
T oteż b y ło  d la  w szy stk ich  uczestn ik ów  Sympozjum B enedyktyńskie­
go we W rocławiu niemałym zaskoczen iem , gdy z a s z c z y tn ie  znana i  
wytrawna tłum aczka poetów g reck ich  i  ła c iń s k ic h  /n p . tr z y  tom iki



157

w B ib l io t e c e  N arodow ej/ p r o f . dr Anna Świderkówna /UW/ w y stą p i­
ła  d n ia  23 w rześn ia  1980 r .  z re fera tem  p t .  "Nad tłum aczeniem  
Reguły oraz D ialogów św. Grzegorza W ielkiego" d z ie lą c  s i ę  swymi 
uwagami i  sp o strzeżen ia m i jako tłum aczka obydwu wymienionych 
d z i e ł .

/
W c ie n iu  p o zo sta w a li dotych czas tłum acze tekstów  sakralnych  

/m sz a ły , r y tu a ły , e n c y k lik i ,  dokumenty soborowe i t p . ,  bo ta k i  
j e s t  p r z e p is  k o ś c ie ln y , u sp raw ied liw ion y z r e s z tą  choćby tym, że 
ic h  przek łady są  poddawane w ie lo r a k ie j  r e w iz j i  przez różnych sp e­
c j a l is t ó w  i  dobrane ad hoc kom isje /sam brałem u d z ia ł w ta k ich  
g rem ia ch /, jednakże te k s ty  reg u ł zakonnyoh aż ta k ie j  ran g i n ie  
mają, t o t e ż  na o g ó ł n ie  wychodzą anonimowo. Jako przyk ład  n iech  
s łu ż y  nad wyraz cenny i  ogromnie pożyteczny zb ió r  k s .  Marka S ta ­
ro w iey sk ieg o  p t .  S ta ro ży tn e  reg u ły  zakonne /Warszawa 1 9 8 0 /.Wszys­
tk ie  reg u ły  tam zam ieszczone mają sw oich indyw idualnych tłum aczy. 
Jedyn ie r e g u ła  benedyktyńska, przedruk omawianego tu ta j  p r z e k ła ­
du, n ie  ma jednostkow ego tłum acza.

Mamy w ięc wzorowy p rzek ła d , k tóry  b ęd zie  s łu ż y ł  d łu g ie  l a ­
t a .  Wydanie n in ie j s z e  ma na oku przede wszystkim  zakonników i  
zakonnice b en ed yk tyń sk ie , stą d  oprawa redakcyjna i  wydawnicza 
j e s t  d la  tzw . sza reg o  c z y te ln ik a  n ie  w y sta rcza ją ca . N ie dowie s i ę  
on nawet te g o , k ied y  św. Benedykt umarł. Daty przy regu łach  są  
d la  n ieg o  n ie z r o z u m ia łe . Trzeba pom yśleć o nowym, o g ó ln ie  d o stęp ­
nym, wydaniu t e j  r e g u ły , opracować na nowo w stęp o św. Benedykcie 
i  je g o  r e g u le ,  r o z sz e r z y ć  komentarz i  u je d n o lic ić  te r m in o lo g ię .  
Np. : J e ż e l i  p o lsk a  w ersja  "Te Deum" ma :C ieb ie  Boga wysławiamy, 
i  tak  śpiewamy w k o ś c io ła c h , to  chyba tak samo powinno być w 
r e g . 11 / s . 3 2 / ,  a n ie :  chwalimy.

K ilk a k ro tn ie  wspomniane " C o lla tio n es  Patrum" Jana Kasjana 
/n p . s . 5 0 ,7 4 /  p r z e ło ż y ł  na języ k  p o ls k i  k s . Ludwik Wrzot i  wydał 
p t .  Rozmowy /POK 6 - 7 / .  Ta forma ty tu łu  ju ż  s i ę  u s t a l i ł a  i  w y stę -
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puje w podręczn ikach , n ie  ma w ięc potrzeby i ś ć  za Francuzami, 
którzy  j e  w Sourcoa C h retien n es /n r  4 2 ,5 4 ,6 4 /  nazw ali "Confe- 
ren o es" . Ale trudno, bo ju ż  w ie szcz  narodowy mówił z przekąsem,

" "A co Francuz w ym yśli, to  Polak p o lu b i"
/Pan Tadeusz I 4 8 0 /.

Na t e j  samej 50 s tr o n ic y  obok Kasjanowych "Rozmów" /Kon­
f e r e n c j i /  z a le c a  św. Benedykt lekturę"Żywotów Ojców". Ponieważ 
ma on na m yśli n ie  ja k ie ś  dowolne żywoty, a le  bardzo ś c i ś l e  ok­
r e ś lo n e  pisma h a g io g r a fic z n e  z epoki Ojców zebrane przez j e z u i ­
t ę  Rosweyda i  wydane w 1615 r .  p t .  "Vitae Patrum", p rze to  n ależa­
łoby w druku wyodrębnić j e  drukiem pochyłym. Nawiasem dodam, że 
ten  w ie lk i  f o l i a ł  przetłu m aczy ł k s . S e b a stia n  P isk o r sk i p t .  "Ży­
woty Ojców" /Kraków 1688 /.

U je d n o lic ić  trzeb a  sposób o b ja śn ia n ia  ok reślon ych  terminów. 
Na s .5 8  zn aczen ie  e u lo g i i  ob jaśn ion o  w samym t e k ś c ie ,  na s .  zaś 
59 k u k u llę  w p r z y p is ie .  D ziekani t e ż  d o s t a l i  komentarz w te k ś ­
c ie  / s . 3 7 / .

Pochodzenie gry słów  p r o d esse -p ra eesse  można b l i ż e j  u ś c iś ­
l i ć  o d sy ła ją c  do "De c i v i t a t e  Del" 19 ,19  i  autorów p ó źn ie jszy ch , 
k tórzy  p o s z l i  za Augustynem, np. Izydor z S e w i l l i ,  De e ć c l . o f f i -  
c i i s  2 ,5 ,8 .

Czy prośby nasze mamy z a n o s ić  do Boga z czystym  oddaniem 
/ r e g .  20 s . 3 7 /  czy w ystarczy z czystym  / s . 1 4 3 /  ?

Godne w sz e lk ie j  pochwały j e s t  z a s tą p ie n ie  w p rzek ła d z ie  
Reguły term inu "Zielone Św iątk i"  nazwą je d y n ie  w łaściw ą: "Zes­
ła n ie  Ducha Ś w iętego" . Czym a lb o  w ja k i sposób można so b ie  sko­
ja r z y ć  Z ie lo n e  Ś w iątk i z Duchem Świętym? Chyba ty lk o  majeniem  
z ie lon ym i g a łęz ia m i domów i  k o śc io łó w . Najwyższy ju ż  c z a s , żeby 
te  Z ie lon e  Ś w iątk i zn ik n ę ły  z k a len d a rzy , czasop ism , k s ią żek  re ­
l ig i j n y c h  i  z o s ta ły  w r e sz c ie  odłożone do lam usa. Tłumaczka Re­
gu ły  św. Benedykta d a ła  dobry p rzyk ład .
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Na k o n iec  je s z c z e  jedna uwaga, ra cze j m arginesowa, a le  n ie  
bez zn a c z e n ia . Ukazało s i ę  niedawno nowe, ósme wydanie " P atro lo ­
g i i"  B .A ltan era  /F re ib u rg  1 9 7 8 /. P ięć  p ierw szych wydań /o d  1938 
do 1 9 5 8 / opracował sam a u to r . Od sz ó s te g o  p ie c z ę  nad p od ręczn i­
kiem p r z e ją ł  A lfred  Stuiber^  Wydanie 6 /1 9 6 0 /  wykazywało minimal 
ne zmiany; k o le jn e  wydanie 8 /1 9 7 8 /  j e s t  ty lk o  dosłownym przed­
rukiem te k s tu  zasa d n iczeg o  z 1 9 6 6 r ., k tóry  uzupełn iono osobnym 
dodatkiem  b ib lio g r a fic z n y m . Charakter tych  zmian możemy poznać 
na p rzy k ła d z ie  omówienia ów. Benedykta.

A ltan er  w osta tn im  opracowanym przez s i e b ie  wydaniu piątym  
/1 9 5 8 /  n aszk icow ał krótko  ż y c io r y s  ów. P a tr ia rch y , sch a ra k tery ­
zował je g o  r e g u łę  i  tak  p i s a ł  d a le j :

"Na c z ę s to  staw ian e p y ta n ie , czy sam Benedykt, czy  dop iero  
wpływ K asjodora zw ią za ł zakon z tro sk ą  o s tu d ia  i  naukę, można 
dać odpowiedź w tym s e n s ie ,  że sam zakonodawca stw orzy ł p r z e s ­
ła n k i do rozkw itu  ruchu naukowego, albowiem r e g u ła  48 p rzy p isu ­
j e  ro c z n ie  ponad 1 .2 0 0  god zin  na c z y ta n ie  /stud ium  B i b l i i ,  Oj­
ców K oóoio ła  i  p od ręczn ik ów /. Od samych początków b y ło  p rzew i­
d zian e u rząd zen ie  b ib l io t e k i  i  zw iązanej z n ią  s a l i  do p r z e p i­
syw ania k s ią g  /s c r ip to r iu m /. D zięk i zorganizow aniu  sz k o ły  pod­
j ę t o  rów noczeónie Walkę z analfabetyzm em . Reguła zakonna zawiew  
ra  niem ało wskazówek żądających od mnicha poważnego zaangażowa­
n ia  s i ę  umysłowego. To stw o rzy ło  podstawę do r o zw ija ją ceg o  s i ę  
krok po kroku upraw iania nauk /r e g .  9 ,3 3 ,3 8 ,5 7 /?  s .4 4 5 .  Cpły 
te n  p assu s S tu ib er  s k r e ó l i ł .

Czym s i ę  k ierow ał s to s u ją c  tak d rastyczn y  ostracyzm ? Odpo­
w iedź d a je , jak  są d zę , d ru g ie  ta k ie  samo s k r e ó le n ie . Przy oma­
w ian iu  Reguł Cezarego z A r les  A ltan er p i s a ł :

"Reguła ad v ir g in e s  18 /e d .  M orin/ podaje: 'W szystk ie n iech  
s i ę  uczą o z y ta ć ' .  W r e g .32 j e s t  wspomniana b ib lio tek a rk a "  /d z .  
c . 4 4 0 / . I to  zdan ie o ruchu umysłowym w zakonach pad ło  o f ia r ą
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c e n z o r s k ie g o  ołów ka S tu ib e r a .
S pośród  w ie lu  p u b l ik a c j i  ju b ile u s z o w y c h , o k tó r y c h  n i n i e j ­

szy  z e s z y t  na innym m ie jsc u  w yczerp u ją co  in fo r m u je , t a  j e s t  bez 
w ą tp ie n ia  n a jw a ż n ie js z a ,  bo o św . B en ed yk cie  n ie  t y lk o  mówi, a le  
p rzed e  w szystk im  on sam z n ie j  przem aw ia. Na r a z ie  w praw dzie  
t y lk o  do " p is k lą t  B o ży ch " !, bo k s ią ż k a  n ie  b y ła  w o b ieg u  k s i ę ­

g a rsk im , a le  mamy n ie p ło n n ą  n a d z ie j ę ,  że n a stęp n e  j e j ,  u z u p e ł­
n io n e , w ydanie ukaże s i ę  rów n ież  pro fo r o  e x te r n o .

A ndrzej Bober SJ

3 . O REGULE ŚWIĘTEGO BENEDYKTA BEZ BENEDYKTYŃSKIEJ POKORY

E rn st F r ie d r ic h  S a u e r , B e n e d ik t s r e g e l  und W e l t l e u t e ,  A u g u stin  -
H angelar 1 9 8 0 ,s t r o n  2 7 3 , form at 8 °

C z y te ln ik  pragn ący  zap ozn ać s i ę  z najnow szym i pracam i o Re­
g u le  św. B en ed yk ta , z n a jd z ie  zapewne w k a ta lo g u  b ib lio te c z n y m  
m .in . w yżej w ym ienioną p o z y c ję .  J e ś l i  id ą c  w ś la d  za  ową in f o r ­
m acją s i ę g n ie  po n ią  w n a d z ie i ,  że d o ta r ł  do o b sz e r n e j  monogra­
f i i ,  t o  na p ier w szy  r z u t  oka n ie  zauważy n aw et, że s t a ł  s i ę

1 P r z y j a c ie l  P o ls k i  i  m ęczennik  św. Brunon z K w erfurtu  
/+  1 0 0 9 / ta k  o p is u j e  w 1004 r .  p ie lg rzy m k ę św . W o jciech a  do r e ­
l i k w i i  św . B enedyk ta: "Pomknął W ojciech  do ogrom nego k la s z to r u  
we F le u r y , g d z ie  le ż y  pochowany i  cudami j a ś n ie j ą c y  n a u c z y c ie l  
t y c h , co św ia tu  u m iera ją  i  całym  sercem  t ę s k n ią  z a  n ieb em , mia­
n o w ic ie  i  z im ie n ia ,  i  w r z e c z y w is t o ś c i  b ło g o s ła w io n y  B enedykt, 
winem i  o liw ą  ś w ie t n ie  le c z ą c y  c h o ry c h , sław n a  po całym  św ie c ie  
matka p i s k l ą t  B ożych , tu lą c y c h  s i ę  w c i e n iu  j e g o  sk r z y d e ł"  / P i ś ­
m ien n ictw o  czasów  B o le s ła w a  C hrobrego , jw . s . 1 2 7 / .




